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Biorą nas w kuratele!
Do niedawna kwestj.i ludowa należała w  Po l­

sce do głównych zagadnień polityczno-społecz­
nych. Interesowali się nią wszyscy, w Sejmie, 

gazetach i na wiecach stanowiła ona sama , 
przez się główną oś dyskusji i wszelkiej akcji 
)' "tyczn e j. Tak było do maja zeszłego roku.

sprawa ludowa zeszła niejako i porząd­
ny p len n ego , lud politycznie stał się czynnikiem ; 
. - tym, bo partje, które imieniem jego prown- 

1 . y Politykę, zbankrutowały, a  na ich miejsce 
nte znalazł się dotąd nikt odpowiednio silny do 
f  -gnnizowania na nowa w ielk iego obozu poli­
tycznego ludowego. «

• ^ czyjej w iny to się stało, nie trzeba przy- 
pomma., bo jest to rzecz powszechnie znana.

!C3sęsłiwie postawiona i fałszywie prowatlzo- 
po lityka  Indowa musiała zbankrutowa:. Fakt 

r/ ^ U-tUy 1 bolesnT- nlemnij jednak musimy go 
wiadomości. Oczywiście nie po to, 

y  z nim pogodzić i wogóle zrezygnować 
• zamiaru odbudowania polityki ludowej, tym 
®erai już Ka podstawach rozumnych i trwałych.

Lud w  Polsce stanowi nietyliko najliczniej* 
szą warstwę w narodzie, ale nadto ma stanów , 
czą, przeważającą większość. I liczbą i uzdol­
nieniami jest głównem źródłem siły państwa, a 
społecznie podstawą, na której opera  się wszyst­
ko w naszym narodzie. Bierność w ięc tej prze­
możnej warstwy czy  to polityczną, czy gospo­
darczą uznać się musi za zło i brak, który tez. 
względnie usunąć należy. Państwo nowożytne, 
jeżeli nie ma być tworem krótkotrwałym i su- 
chotniczym, nie może składać się z grupki ludzi 
rządzących i 'wielomilionowej masy rządzorych, 
która biernie spełnia nakazy m d ii.  Państwo no­
wożytne ma tyle różnorodnych zadań do speł­
nienia i tak ogromnych, że tyiko współpraca 
mil jonów świadomych obywateli daje , pewność, 
że to zadania będą spełnione i cele zadowalająco 
osiągnięte. D latego też obecne wewnętrzne poło­
żenie państwa polskiego, mimo pewnych pomyśl-, 
nycli zmian, spowodowanych wizmocnieniem wia* 
dzy czynników rządzących, nie może zadowolić 
polityka patrzącego w  przyszłość.
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Se. i „LUP KATOLICKI' Nr. 20.

E la  tych rącyj podkreśla.my tak stanowczu, 
że polska racja stanu domaga się bezwzględnie, 
ahy szczególnie odnośnie de warstwy ludowej zo­
stał?, podjęta ponażna praca nad odbudową po­
lityk i ludowej w tym sensie i w tym celu, by 
z miljonów warstwy ludowej utworzyć jak naj­
liczniejszą organizację obywateli świadomych 
swej roli i stanowiska w społeczeństwie polskiem 
i swoich obowiązków względem państwa. Jest 10 
praca, która musi być odrobiona, bo dopiero w te­
dy  można być spokojnym o przyszłe losy Polski.

' C zy sie w  tym kierunku należycie pracuje? 
Czy uprząta się gruzy i zielska? Czy zakłada się 
fundamenta? W idzim y, że nie! - W szystko spi 
i czeka niewiadomo na co. Chyba na znak z n.e- 
ba. W ielu dotąd czynnych, teraz założyło ręce 
i  patrzą obojętnie, jak z jednej strony grasują 
Bryl, Stapiński i inni siewcy zarazy społecznej, 
a z dm giej strony kilku pachołków rządowych 
i za pieniądze rządowe usiłują na miejsce praw ­
dziwej polityki ludowej wprowadzić .akąś na­
miastkę, byle handel polityczny szedł. Cieszy sic 
z tego p Hupka w  „Czacie", pisząc z  zachwy­
tem o rosnącej obojętności politycznej wśród 
ludu, wzroście w pływów  rządowych i powodze­
niu „Zw iązków  zawodowych roh ik ów ". N ie z#- 
czy  sobie natuialnie niczego jak tylko utr.va- 
IeiJa tych nastrojów wiejskich, bo '“ 'tedy łatwo 
trjdzie bogatszych ch>opów wspólnie z „w ięk  
szym i" rolnikami (czytaj: obszarnikami) przytro­
czyć do wozu kliki rządowej, a modniejszych : 
uspokoić „intensywną pomocą żywnościową —  • 
przez dostarczenie im ziemniaków11 (!). ~
"  Tak sobie wyobraża p.' Hupka dalszy „roz­
w ó j"  polityki ludowej pod ..światym" kierowni­
ctwem Stańczyków krakowskich i p rzy  pomocy 
funduszów rządowych! Co na to teraz powiedzą.

chłopi, intt ligencja ludowa? Co na to pasterze 
duchowni -k tó rzy  przecież nie mogą w  to w ąt­
pić, "ż tylko przy pomocy ludu wiernego kato. 
ilckienit! Kościołowi katolicka idea zwycięży, 
w  Polsce? Chyb? w  to nie uwiera;,, że klika, rzą­
dowa przez ijwoieh wysłańców po Katolicku po­
kieruje polityką! ” ” ‘ *

AAniosek z ttgo  jasny, i Trzeba pracować,' 
Suonnictwc Kątolicko-L,udowe wyraźnie wska-1 
zato, na jakiej podstawie ma ta praca się roz. 
w ijać, aby niezawodne. osiągnąć cel, t  j. zmon­
tować na nowo i tym razem już bez błędów, po-, 
litykę ludową, zabezpieczyć katolicki jej charak­
ter, a tenisamem zapewnić jej siłę, powagę, celo­
wość 1 trwałość- Nie solidaryzując się z politycz- 
nenn stronnictwami i ich dążnościami opozycyj- 
nemi w stosunku do obecnego rządu 'i gotowk*1 
wspomagać go w jego dodatnich pracach, dąży-.j 
my stanowczo do tego, aby polityka ludowa była 
pożyteczna i samodzielna. Dlatego chcemy, ażeby 
lud służył wielkiej idei z przekonania, a nie by 
b j ł ]  wodzony na pasku przez coraz to  nowych’ 
karierowiczów. W iem y, że chłop polski jest zdol­
nym do tego i piętnujemy to jako fałsz, co pisze , 
p. Hupka w  „Czasie", twierdząc, że „chłop nasi. 
z natury jest materjalistą" i że w realizację Po l­
ski ludowej nie w ierzy C). ^

Dobrzo jednak, ze ..panowie krakowscy" wy­
powiedzieli się jasne, co o chłopcach’ myślą i jakie ( 
mają odnośnie do nich zamiaTy. C*worzy to nie' 
iedrmnu oczy, ukaże niebezpieczeństwo ł skłoni 
do roboty, tym ra.zem już nie na ślepo, pod ko-] 
mendą tego lub’ owego krzykacza bankruta, czy, 
nowego karierowicza, ale w  nraśl programu jakv 
dla polityki ludowej podało Stronnictwo Rato-j 
łicko-Ludowe.

Kt. Józef Swiąder.
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O b c h ó d  3.  S4s | a ,
jako święto Królow ej Korony Polskiej odbył się 
w  całym kraju bardzo uroczyście i wspaniale. 
W e wszystkich większych miastach ódlbAły się 
uroczyste nabożeństwa przy udziale przedstawi­
cieli w ładz: następnie we wszystkich większcch’ 
miastach odbyły się rewje wojskowo, młedz eż 
szkolna i wszystkie stowarzyszenia pnrtjotyczne 
w zię ły  udział w uroczystości. W  czapie dnia 
o wadzono zbiórkę na Towarzystwo Szkoły Lud-

I T ^ d i y n a r o d o w e  T a r g i  J O z n a f i s k i e .
W  Poznaniu został otwarty 7 Targ miedz;, ■ 

narodowy. W  uroczystości otwarcia wzięło udział 
trzech ministrów Rzeczypospolitej, a to minister

handlu i przemysłu Kkia.tkowski, Zaleski (min. 
spraw zagranicznych) i N iezabytowski (minia*er. 
rolnictwa), jakotoż liczne grono reprezentantów, 
mocarstw zagranicznych, reprezentantów władz, 
jak też i przedstawicieli ze śwmta handlowego
i przemysłowego

S p r a w a  p « i y w W  a m e r y k a A s k ie E .

Jak' czasopisma pedały, odbyły się onegdaj 
obrady Rady finansowpj nad sprawą zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej. Rada finansowa, po  wyshw 
chaniu rafera+n mfri, Czechowwza i członków pol­
skiej delegacji, wieeprez. Banku Polskiego M ły­
narskiego i prof. Knwźaoowskiego oraz po za­
poznaniu się z wamnkaml pożyczki postanow ią 
jednomyślnie zalecić rzadow5 sfinalizowanie ukła­
dów i przyjęcie pożyczk i Sprawa pożyczki za­
pewne wejdzie w  bieżącym tygodniu pod obrady, 
Rady ministrów, której fn-malna uchwała pozwoli 
pełnomocnikom raądu polskiego wyjechać do. 
Paryża dla podpisania kontraktu pcżycżkł.
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O & c fto c Sy p i e r w ^ r j j o w e .
Urządzone przez P. F  S. i przez komunistów ; 

w dnim I-go  maja b. r, obchody manifestacyjne t 
przeszły w całym kra.ju na ogół spokojnie. Udział 
w  manifestacjach nie był szczególny. Ty lko  we 
wsi Stawy w ielkie doszło do krwawego starcia 
2 policją; jeden z policjantów użył w  obronie 
własnej Lroni, kładąc na miejscu trupem na 
Pjstpaga. W  Brześciu doszło również do rozlewu ’ 
k iw i. "  •

cmentarzu prawosławnym Komuniści 
w  liczbie 500 osób usiłowali urządzić pochód ma 
nifesta syjoy i w tym celu rozwinęli transparenty 
2  basłaimi antypaństwowemu ~

'Id y  doszło do starcia ż policją,, posypały się 
z  tłumu Strzały rewolwerowe, wobec czego po 
licja tv obronie własnej użyła broni. Jedna osoba 

• została zabita, 3 ranne.
Na czyją korzyść to wszystko się dzieje? 

Cnyba ad maiorem Jndeae gloriom (na większą 
chwałę żydostwa),

P i r o g i  ( f  > k6n - .3 ;  J ł  .
Budowa drogi do Ojcowa postępuje nadzwy 

czaj raźnie, a 200 robotników pracuje rowno- 
®z( nie na wszystkich odcinkach, poczynając od 
Bronowie, a kończąc na lesie w Ojcowie”

Budowa szosy zostanie ukończona do djpa 
® go  lipca b. r.

p & ż p z k a  a  s t a d i i s u e ; a  
z o t e s ;© .

Dochodzą do itutejszycn p-;sm wiadomości
2 Warszawy, że Ministerstwo skarbu, przewidując
szybką realizację pożyczki amerykańskiej, przy-
ft dęwujc projekt ustawy o stabilizacji złotego.
1 ro-iekt _ przewiduje zmniejszenie teoretycznej
j^artości złotego w  monemo zlotowej polskiej,
która, wecłle dotychczasowej ustawy, miała się
J^wnać co do wagi i oróby złotemu frankowi.
w iobec projektowanej zmiany parytetu przez do-
s kow an ie go do obecnej wartości waluty polskiej
c h V - ^ a b e s t ia ,  co się stanie z  dluganr, za-
'^■^N -tem i w  złotych w  złocie, bądź praeracho-

| na złote Podobno ustawowe zmniejszę-^
} yv 1f^ i absolutnej złotego, stanowić będzie
i u J-rtnnkcjcnowanie dzisiejszych stosunków

a Utczu i rukroa wprowadzać żadnych zmian
i., ,/ "  ''0rr-ądzenin o waloryzacji zobowiązań w  t. 
iw an em  lex Zol. ~

P 'o p f© s S « i  p k z a t  ? r - a m i  f i r o ż i e j  
: * ł s s t 3 i p i .

 ̂ ^ ' nv(go Jorku donoszą, że wo-Jy rozlały
B r " *  ° ^ j ’zyBiiej przestmeni. pokrywając wielkie 

/'Lu’°*1' i łe ł*‘ J w północno-wschodniej części stanu 
IZJana. 30 tysięcy ludności uciska w  panicznym

,, popłochu Nowemu Orleanowi niebezpieczeństwo 
grozi w dalszym ciągu. Eskadry samolotów w oj­
skowych krążą nad zalanymi terenami i szusają 
potrzebujących pomocy. ,

W yłom y w  walach ochronnych spowodowały 
zatopienie 14 miast. 180.00U ludności pozostaje 
bez dachu nad głową. Najw iększe niebezpieczeń­
stwo grozi obecnie miastu Lmzjana, gdzie w oko­
licy  Yicksburga tamy na piawym brzegu Missi­
sipi każdej chwili mogą się przerwać. W  różnych 
miejscach w oda dochodzi do wysokości walu, po­
mimo, że tysiące robotników pracuje we dnie i  
w  nocy gorączkowo nad podwyższeniem walu. 
Rządowe samoloty patrolują ustawicznie, aoy do­
nieść natychmiastowo o przerwaniu tamy

W  Nowym Orleanie odbył się pogrzeb 200-tu 
dzieci, które zmariy w barakach wskutek tiudów  
i  wycieńczenia podczas ucieczki z terenów, za­
lanych powodzią.’ Podczas pogrzebu rozgrywały 
się straszliwe sceny. Ł ' ? ~

W barakach loży jeszcze 3 tysiące chorych 
dzieci na odrę, szkarlatynę lub zupełnie w yczer­
panych, nie było  bowiem przez cały tydzień do­
statecznej ilości mleka dla dzieci. 5 
N t e in d  n a d ą ib j i  «£!&  K u w e g o  P i ę  tn u .

Ostatnie doniesieni, z terenów katastrofalnej 
powodzi Missisipi świadczą, iż poziom rzek w g a g  
nym biegu zaczyna ulegać w dalszym ciągu obni­
żeniu. Natomiast poniżej Memfisu woda przybiera 
w  dalszym ciągu gwałtownie. Liczba bezdomnych 
wynod pół miljona. W  pobliżu Aieksandrji 14.000 
osób odciętych zostało przez w ylew  Pod  E h  er 
i pozostaje bez pożywienia. Dla niesienia ratunku 
nieszczęśliwym uruchomiono samoloty.’

U ^ t k i  w  M a P C k k U i .
' W  Marokku znowu walki. W ojska hiszpańskie 

palą wieś za wsią, należące do górali, którzy 
chwycili za broń przeciw „opiece1* Hiszoanji. —  
I  wojska francuskie leg ji cudzoziemskiej miały 
starcia na terytorium Marokka, granieząc-em ze 
strofą hiszpańską.

j p u u i  w  C h i n a c h .
W  Szanghaju ostrzeliwanie okrętów angielskich 

na rzece Jang Tse K iang przez wojska cłrńsikie 
;rwa w dalszym c"ągu. - • -

t Stanowisko rządu w Hankau jest wskutek’ 
braku finansowego poparcia z jakiejkolw.ek stro­
ny i silnie zachwiane. Koła nacjonalistyczne 
w  Szanghaju oczekują rychłegc upadku rządu 
w  Hanka,u. ‘ 1

Bandytyzm w  prowincjach środkowych tery­
torium zajętego dawniej przez rząd kanteński, 
szerzy się z w ielką siłą. Grupy bandyckie wzmo­
g ły  się na ty le  na siłach, że nie cofają s.ę przed 
napadami na wojska regularne. Ostatnio w pm- 
wincii Hu Nań bandyci napadł5 na siedzibę m isjo­
narzy z  Kanady*-, mordując lub zabierając dc 
niewoli napadniętych.

W  Chinach zwycięża ‘ obecnie partja-, idąca 
% Anglją  przeciw  Rosji sowieckiej.
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W rocznicę przewrotu majowego;
lun. Spr. W e w .  gen. Sławo j-Skladkowski 

u*ze§iał do wszystkich wojewodów  okólnik na- 
s i łu ją c y :

„Miną! rok od wypadków  majowych. 
W  ciągu togo czasu zatarty sir; różnice i zła­
godziły  się przeciwieństwa, lctó.re ' istniały 
przed rokiem. Społeczeństwo polskie odwró­
ciło się od swa rów party mych w  owym cza­
sie tak jeszcze żywych i namiętnych i poczęło 
zwracać swą uwagę na zagadnienia istotne.

W  rocznicę wypadków majowych myśl 
zwraca się ku tym Icrws wym ofiarom, któ re 
zostały złożone przed rokiem.

P. W ojewoda zechce zwrócić się do Władz 
kościelnych z inicjatywą odprawieduia w  da. 
13 m a ja ' nabożeństw żałobnych za dus/e 
wszystkich poległych w zeszłorocznych w y ­
padkach majowych. - .

Niech te naoożeustwa bęaą wyrazem czci 
i pamięci dla tych, którzy występując w do­
brej wierze, życie oddali, a równocześnie od­
prawienie tych modłów -za wszystkie ofiary 
niech będzie symbolem zapomnienia, prze­
brzmiałych już dziś w  Polsce swarów".
W  dalszym ciągu swego okólnika twierdzi p. 

Min. gon. Składkowski, że ofiary nie padły na­
daremnie: ■

„Społeczeństwo polskie odwróciło się od 
swarćw partyjnych.;; w owym czasie tak 
jeszcze żyw ych  i namiętnych, i poczęło zw ra­
cać uwagę na zagadnienia istotne".
Zaznaczyć musimy, że zamiar p. ministra 

Skladkowskiego, zm ierzający do tego, aby przez 
nabożeństwa żałobne pobudzić społeczeństwo 
polskie do głębszych refleksyj, czy  swary par­
tyjne mają choćby cień jakiej racji bytu, —  są 
bardzo chlubne i poparcia godne.

Zaznaczyć musimy, że gen..Składkuwski jest 
jednym z najsympatyczniejszych ministrów obec­
nego rządu i dotychczasowych Ministrów spraw 
wewnętrznych Jego zarządzenia mogą w ykazy­
wać pod wzgledem piawnym pewne braki i nie­
dociągnięcia, ale zamiar jest na wskroś szczery, 
żołnierski...

Jeżeli on nakazuje podwładnym urzędnikom 
administracyinym, ażeby przy przyjmowaniu 
interesentów przestrzegali ściśle pewnym form, 
to trudno mu odmówić racji, albowiem urząd jest 
dla obywateli, a nie obywatele gw oli urzędu. 
Okazywana orze z starostów wielkopańskość
w  czasie przyjmowania-interesentów, gdzie nie­
raz do biedniejszego wieśniaka odzywano się 
p e r - „ ty " ,  nie śmie być tolerowana.

Dlat-ego zarządzenia p. gen, Slawoj-Skład- 
kowskiego, wymagające od starostów przyjmo- 
wania interesentów i - wysłuchiwania ich próśb

stojąc (a nie siedząc na krześle, jak to dawniej 
bywało), mają w sobie wiele dodatnich cech.

Blateg\> życzylibyśm y p. gen. Sławoj-,Skład­
ko wskiem u jak największego powodzenia, i ży- 
czym y mu właśnie, ażeby on 13 maja b. r. sam 
osobiście w czasie nabożeństwa wszedł w siebie, 
i biorąc udział w nabożeństwie, ażeby niemniej 
zechciał zważyć treść liturgji, jak i stronę sytn 
bonczną. _ '  .

0  ile . wolnomularze uważają na symbolikę 
więcej, a troszczą się mniej o treść, o tyle świa­
domi katolicy, troszczą się głównie o treść, a nic 
mniej o symbolikę, _

1 p. gen. Składkowski nie przypuszcza nawet, 
jakiby on zapał potrafi! wzbudzić w  społeczeń­
stwie, gdyby on po nabożeństwie : unia 13 maja 
b, r., celem urzeczywistnienia „sym bolów za­
pomnienia", udał się z jeszcze jednym lub dwo­
ma ministrami do p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
i przedstawił prośbę, ażeby sprawa trzech nie­
potrzebnie w ięzionych generałów: Rozwadow­
skiego, Zagórskiego i Żymirskiego została przy­
spieszona i oni na wolność tymczasem wypu­
szczeni.
' P. gen. Skladkuwski stosuje na ogół te hasła, 

które głosi, niechże stosuje je dalej t niech je 
zastosuje i w  powyższym wypadku, wówczas na 
lepiej przyczyni się do uczczenia pamięci pole­
głych. P. gen. Składkowski musiałby się k ry ­
tyczniej odnosić do wpływów  masonerji. Ażeby 
mu to ułatwić, przytoczę zdanie jednego z dzia­
łaczy tej" miary, jakim był ś. p "Franciszek Ja ­
worski, kitóry się o masonerji na gruncie lwow­
skim tak wyraził: - ;

Ij&.Masonerja tutejsza pełna jest osobliwych' 
a egzotycznych prądów, n? dnie których Do­
mieszało się wszystko i za jad y ogólno-ludzkisj 
a chrześcijańskiej moralności razem z pospO. 
litem oszustwem, —  tajemnica z bezdenną 
pustką wewnętrzną, —  komunały etyczni, 
z szalaierczemi machinacjami aichemji, ; 
dążność do udoskonalenia z żądzą intrygi, —<

, działania- patrjotyczne z  zabawą1 , .

: T y le  w  tern próżni duchowej. pryskających 
1 baniek’, tyle pajęczyny, która obsiadła mózgf 
; ludzkie, zaciemniając trzeźwy pogląd na1 

św iat". 1 ,
Jak trafne określpnie naszych masońskich ko- 

medjantów
Washington, chociaż był masonem, byłby 

n igdy nie dozwolił na więzienie choćbv trzech’ 
robotników przez tak długi czas, a to dlatego, 
p o r:eważ ideologja masoński owej epoki nie 
była zakażona wpływam i talmudyzmu.

Dlatego, jeżeli p. Minister Sła woj-Składkow- 
ski weźmie udział w  nabożeństwie dnia 13 majai
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b. r ,  żyozym y mu, aby wniknął dokkwlnie w sym-., 
bolikę bezkrwawej ofiary i aby sobie uprzytomnił 
ten moment, że Chrystus kazał głoszone za­
sady nwaugelji czynem okazywać,

i jeżeli p. gen fekładkowski da sam dobry 
pizykj&rl innym obywatelom, wówczas przyczyni 
się w znacznej mierze do tego, że jego Życzenie.
. [zeby modły za poległych stały się symbolem za­
pomnienia przebrzmiałych w Polsce swarów, — 
naprawuę urzeczywistni się. Dobry przykład 
zgćry zawsze pociąga Jan Kczicid.

^ ^ a n ^ c l a  r c i i g i i

P 2 ? f m f h e - 3 i £ S c l i £ k i Ł ! .
Ma żydowskie krzyki rząd jnński nadstawia den- 

.iKatn.o uszy i chce utulić rozżalone dzieci Izraela 
i znieść dotychczasowe przepisy o spoczynku nie- 
dzielnym. Otóż takie rozporządzenie byłoby strzalij 
skierowaną w seice narod.i katolickiego w Polsce! 
kydostwo chce jak najprędzej uskutecznić swe zbrod­

nicze zamiary względem chrześcijaństwa przez w y ­
zucie go z wszelkiej moralności i etyki chrześcijań­
skiej; me szczędzi więc nam trucizny w postaci pra­
sy, którą już zawładnęło w dwóch trzecich i rozrzuca 
swe gazety za małą zapłatą, a często darmo między 
katolików, bo widzi w tern dobry swój interes. Po­
piera w swoich pismach o<łsz.czepieństwT0 Kościoła 
narodowego, chce wprowadzić w katolicki naród 
wojnę religijną, ażeby z niej dla siebie zbierać plony.

Każdy wróg stara się uderzyć w najsłabszą stronę 
swego przoeiwmka. Otóż u nas chrześcijan katolików 
jest tą słabą stroną opieszałość religijna. Oo za bez­
czelność żydowska żądać pogw7atcenia religji kato­
lickiej, którą, wyznajo osiemdziesiąt piocent narodul 
Który inny naród dał im takie prawa? Nie dajmy 
się ośmieszać przed innymi narodami. I  tak już zro­
biliśmy im to ustępstw-o, że zamiast w soboty odby­
wają się wybory w niedzielę. Jeżeli ma jest źle w  Pol­
sce, to niech sobie idą oo Niemiec, albo do Anglj:. 
Mogą oni sobie w soboty cały dzień swój przemysł 
uprawiać,'|z wyjątkiem tej, w którą przypada święto 
katolickie. Anglja, kraj wybitnie kupiecki, jak naj­
skrupulatniej przestrzega odpoczynkuświątecznego.

. Zaczepny krok żydów, którzy nie pozwalają 
w irczcin naruszyć swodcli świąt, a z lekceważeniem 
domagają się podeptania świąt chrześcijańskich, wy­
rządza się krzywdę chrześcijańskiemu kupiectwu, 
które straci dzień odpoczynku i pracownikom w han­
dlu i przemyśle, którzy zczasem także będą musieli 
zrezygnować ze święcenia niedzieli i św iąt." Polska 
przeto poniesie kolosalne straty mate/jalne, a oo

„LUD K A TO LIC K I'' -. —  «  - fctr. »

J. BORZĘCKI.

Sw. Cyurjan uaczennik.
Ody prokonsul przybył do Kartaginy, Cyprjar 

■wyszod^ z ukrycia i jawnie zamieszkał w  swym 
omu. Wkrótce zjawił się oddział wojska z dwo- 

o!iccuiuoj ia  czele, by go pojmać. Cypr]an 
nigSjC . uśmiechem na ich spotkanie i stosow- 
w )7 i<° u’ ,‘ ro.z û} zu zajął m iędzy nimi miejsce na 
md V • ^ d c z ie n o  go  do miejscowości Sexti, 
ridikt, • - pmkonsul. P-zesłuchanie miało się 

Vc następnego dnia,
ś! « W*1C‘SC. 0 wywiezieniu biskupa rozeszła się b ły­
sła- ^VŁM3gin:e: co żyło. wyległo i  mia-
CVńr‘ rze-scijanic i poganie chcieli okazać św, 
" 'd z ii f* ?  1 sw.e wsPÓłczucie. Oblęgano miejsce. 
gSfaa znajdował; niektórym dozwolono wi- 

6 się t  Nim. -

xa iwf, l 4 ’w;’7e ’jn'a 258 r. zaprowadzono Cy pija­
n i u cal a T70Sza ludu poszła za 
Podit-n v 81? pe w przedpokoju sędziego
hiałem . ^ ‘ '^zonemu biskupowi ki-zesło okryte 
• tW fo W ,ł? n® &  Pi^ez co krzesło to całkiem bvło 
'iłu. uei t [nkkupiego tronu. Ponieważ z p.-wodu 
tern nl t°^! P 9  Cyprian zmęczony i zlanw po- 

te jeden z żołnierzy, który przedtem był

chrześcijaninem, a petem odpadł od wiary, chciał 
Mu dać świeżą ódzież zdjętą, którą pragnął za­
chować jako cenną relikw ię po świętym  biskupi1, 
którego baiazo szanował,

Cyprian jednak ofiary nie przyjął, w-skazując 
na bezcelowość przebierania się, skoro za  kilka 
godzin wszystko się skończy dlań na ziemi.

I  z tego przesłuchania mamy zachowany pro­
tokół.

Galerjnsz: „ T y  jesteś Thoseius Cyprian u£?“  
Cyprjan- „ j a  jestem11*.
G.: „T y ś  się mianował arcykapłanem tych 

bluźnierców?“  . j,-- ,y... t
C.: „T a k “ . U
G.: „Najśw iętsi cesarze rozkazali, byś ofia- 

rował“ .
C.: „T ego i nie 'uczynię**.
G,: „Zastanów się dobrze!“
C.: „Czyń, co ci nakazano; w  tak sh&racj 

sprawie niema miejsca do namysłów1*.
Po naradzie z sędziami, w ydał Galeyjusz na­

stępujący na Cyprjana w yrok; „D ługo żyłeś bez­
bożnie. wielu wciągnąłeś w  swe rewolucyjno 

i sprzysiężenie. stałeś się wrogiem  bogów  rzym ­
skich i ich świętych praw, tak, że ani święci 
w ładcy W alerjan i Gallienus, nasi cesarze, ani 
przesławny W alerjan, nasz cesarz nie m ogli cię
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^olCzv, uiorahic, bo straci cW alU  ci państwa ohi Zło­
ści,.,ńskiego, a temsamem da powód do lekceważe­
nia przepisów katolickich (ustaw kościelnych).

Kto żyje w Polsce, musi zgodzić się na. jedno: 
Polska jest chrześcijańska, a dla chrześcijańskiej 
Polski niedziela jest dniem odpoczynki i dniem 
święta. ' • '  ’ "  " ..
“  Wobec takiego stanu rzeczy musimy zaprotesto­

wać wszyscy: Stowarzyszenia katolickie, organizacjo 
handlowe i przemysłowe, także i gminy na swoich 
zebraniach. Pokażmy, że lud katolicai, że kupiectwo 
chrześcijańskie i naród cały domaga się uszanowa­
nia dni świątecznych i utrzymania zakazu dla handlu 
w niedziele i święta chociażby tylKo kilkugodzinnego. 
Czy ma w Polsce rządzić komornik, czy gospodarz? 
Czy dwadzieściasiedem miljonów Polaków, czy trzy 
mil jony żydów? - 1

Jeszcze jedno, oprawo. ;
Szanowni obywatele-katolicy! Zapewne wszyscy

wiecie o tem, w jak stanie znajdują się cwnUrzej 
wojenne, gdzie ty ły  jakie krzyże, to zgniły i wywa­
liły się, ogrodzenia zrobione przez okupantów uległy; 
także temu samemu losowi, a dużo tych cmentarzy, 
nosi piętno złośliwej profanacji! Postarajmy się o to, 

. aby te cmentarze ty ły  rzeczy wis tem i gońnem miej­
scem wiecznego spoczynku:: a nie miejscem, gdzie się! 
grzebie zdechłe konie! Bez względu na. to, jakiej 
narodowości tam ludzie spoczywają, należy się irti 
cześć! Zróbmy im tę przysługę i zasadźmy choć jakie 
żywe plotj koło ich cmentarzy i nie paśmy bydła na. 
ich mogiłach.

Upraszam Szanownych Panów Posłów wszyst 
Kich odłamów politycznych, którzy myślą po kat o- 

. hclcu, aby zabrali głos w  sprawie spoczynku świą- 
! tecznego i wojennych cmentarzy. Możeby co rząd 
■ Polski ofiarował, albo przynajmniej polecił tę spra­
wę mieć na pamięci? '

Głowienka k./Krosna. Józef Zajdel.

1  d g B a f a l ^ o ś d  h a s z i r t l  ■* p c  * » [  * w .

Strzelce Wieikie, po w. Brzestto 
Pierwszego maja odbył się w naszej pazafji wiec 

z ramienia Stronnictwa Katolicko-Ludowego, na 
którym składał sDrawozdanie poselskie ks. Dr Pro?. 
Czuj, poseł tutejszego okręgu. Wiec zagaił miejsco­
wy ks. proboszcz Stefan Kamionka, poczem udzielił 
głosu ks. Dr Posłowi Czujowi. Ks. Poseł przeszło 
w półloragodzinnem przemówieniu skreślił w wy­
mownych U porywających słowach obecny stan poii-

, tyczno-gospodarczy w naszem Państwie, nawołując 
do oszczędności, a nadewszysrko tak bardzo nam 

, potrzebnej zgody
Czcigodnego mówcę nagrodzono hm-znemi okla­

skami, oraz jednomyślnie uchwalono votnm zaufania 
taa dla Przew. ks. Pasła, jak równrnż i dla całego 
Stronnictwa Katoiicko-Ludo^egc. ‘ We wsi naszej 
garną się wszyscy pod sztandar Stron,nietwe Nato- 

. licko-Ludowego, jedynego dzisiaj prawdziwie lud o-

skierować z powrotem do religji. I  dlatego jako 
sprawca i opiekun największych zbrodni tych, 
których wciągnąłeś za solą. w  zbrodnię, musisz 
służyć jako odstraszający przysiad. T w o ja  krew 
musi być zapłatą za znieważenie praw 1'.

Następnie odczyta! w łaściwy wyrok;
„Thascius Cyprjan zostanie ścięty m ieczem".
Na to Cyprjan odpowiedział: „Bogu uzięki" 

(Deo gratias).
Po zgromadzonym tłumie przeszedł głęboki 

i boiesny pomruk, z chrześcijańskich gardzieli 
w ydobył sie okrzyk: „Także i m y chcemy z nim 
być zabici".

Tymczasem żołnierze czynili przygotowania 
do wykonania wyroku. Pod osłoną zbrojnej 
eskorty wyprowadzono biskuna - skazańca na 
Tówuinę. obsadzoną dokoła drzewami. Olbrzymi 
tłum ludu pizeniósł się z miasta na miejsce stra­
cenia. Ponieważ nie wszyscy mogli widzieć, co 
sie działo, orzerc wielu powychodziło na drzewa. 
Cyprjan klęczał na placu ze złożonemi rekami 
i  pochyloną głową. Następnie zdjął zwierzchnią 
suknię i czekał uderzenia kata. Przedtem jeszcze 
poprosT by wypłacono katowi 25 sztuk złotych 
w  naerodę za to. że mu ułatwii osiągnięcie ko­
rony męczeńskiej. W ieriti, stojący wokół przy­
gotowali sobie chusty i ręczniki na krew świętego

męczennika, Cyprjan zasionił sobie oczy, a ręce 
związał mu kapłan i subdiakon, którzy prosili 
Świętego o ten zanzezyt. •

1 Na dany znak nastąpiło ; uderzenie miecza 
i głowa wiehdego Biskupa potoczyła się po zie­
mi. Ciał-c pochowano na miejscu stracenia, — 1 
w  nocy zaś przyszli chrześcijanie z pochodniami 
w  rękach, a pieśnią Teligijną na ustach, zabrali 

' Ciało swego biskupa i uroczyście pogwebali w po­
bliżu Kartaginy przy drodze do miejscowości 
Majjalia.

Niewiele dni upłynęło, a śmierć zabrała pro- 
konsula Galerjusza tego, k tć w  rzekomo w obro­
nie i w  imię pogańskich bogów i p n w  wydat 
niesprawiedliwy wyrok na Cypr ja na. Sprawiedli­
wość Boża częstokroć dosięgała zbrodniarzy 

■ wkrótce po ich zbrodni, aby z jednej strony prze­
śladowanym dodać ducha i w lać otuchę, połą­
czoną z przekonaniem że za dobrą sprawę cier­
pią, z drugiej zaś strony, by ukarać pychę pogań­
skich grzeszników którzy z przerażeniem widzieli 
jak plany ich, tak mozolnie i długo budowane, 
rozsypują s>ę w  pi och i nicość.

B iograf Poncjusz. opisujący życie i czyny 
.Cypriana, tak kończy swe opowiadanie, wyraża­
jąc żal i ból po stiacie swego świętego b skupa: 
„Co mi pozostaje do czynienia? Dusza ma po-
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IWogo stroi nictwa, opartego ua zasadach Świętej re- 
ligji katolickiej imilości Ojczyzny Dawni krzykacze 
- rozbijacze wieców, upijani wódką za grosz publicz- 
ioy, obecnie schowali się w dziury jak krety,' lub ze
8,.uszc.oncrŁi głowami słuchali siów prawdy, chociaż 
fc. 1 r.seł szczędził fc, goryczy i wyrzutów, nie | C  
padając mango, jak tylko sprawiedliwie przedsU- 
wiając stan rzeczy. Ten i ów przekonał sie nareszcie, 
co znaczą piastowskie otietnice, a jak sic przedsta- 
;i la rzetelna praca. To też przy następnych wybo- 
raen pójdziemy zwartą masą nie tam, gazie się obie. 
Cnej guiszki na wierzbie, ale gdzie się prawdziwie

9 3et@5
Krzeszuwitc.

Taniec szaleńców z p. P. S. w  Kkffi*zowi<s^eh. 
.■ ‘ się skończył. Ghc:.eli rozbić nowo wybraną Radę 

ej‘ską, aby wprowadzić do niej choć jednego żyd- 
łub socjahstę To się nie udało. Chlubą jest dla 

. J  Krzeszowic, że na tyle żydów i pre ./odyrów

w Radzie S’ C‘ !ema am jedne=° .i socjalisty

wS r faktem godnym zanotowania iest to że
T 1 t P ’ .®i w  ^ dSf'a' nopompgali do rozbicia 

■ wybianej Rady i to całkiem jawnie z żydami 
i socjalistami. (Szczęśliwego ożenku wam życzymy 
pp. piastowcyj. ( i pcbraiymcy z socjalistami i ży­
dami parę miesięcy prowadzili krecią robotę, aby

dzielona jets między radość z tego męczeństwa, 
\oO łescią, _że zostałem i przeto p o iw ćm y  ciężar 
fflię W zygniata. Czy muszę żałować, nie zostałem 
J6R0 towarzyszem ? A leż  jego zwycięstwo domaga 
®>ę raczej triumfującej radości! Gzy mam trdimfo- 
'WL • z Jego zwycięstwa? A le  ja się smucę, bo nie 
zoatąłen* towarzyszem! Mimo to, jak to zwy- 

le bywa, muszę Wam w yznać poprostu —  znacie 
opa tryw an ie  —  cieszę się,, cieszę się nie- 

• mnie z  jego chwały, ale jeszcze w ięcej się 
Snu-c<R ze tu pozostałem".

*  *  .-5:

Iw  chy> a przyzna, żc au tor. ż y c io m u
Ozem nit dosadniej wyrazić tego,
■A t y  t "i-skup Kartaginy dla współczesnych. 
oca w ieków  stwierdza prawdziwość
,'g ; !  ^ .^Półczosnych. Albowiem  niewielu z  po- 
j. ł< aw Kościoła cieszy s;ę taką prwoagą 

późniejszych pokoleń.
Wzi i ^  zar,'tHży ł sobie Cyprjan na tak wielkie 

m e. Z góry należy zaznaczyć, że nie był 
-ma ’ 1 n>;'>kowyra a r i lkerackim. N ie te rysy

mist^f o^nr'? U teff0 -ia']< nb u
n i p  • ertuRana lub późniejszego św. Augusty 
Lisku0 11?ne'“ °  !est eo nas zachwyca u Cyprjana- 
głf)t 1 węezeJ&nika. a n.knowicie: wielka pro- 
- - . ązęzęrość x nieograniczona miłość bliźniego,

piiwujo dla ludu wiejskiego, t. j. pud sziandar kata* 
licko-ludowy. ,W czasie dyskusji zabierali głos', 
Maciej Siutluł, były przodownik Policji Państw., 
oraz ks. Prof. Władysław Budzik z Borzęcina, za­
chęcając między innemi do karczowania nieużytecz­
nych drzew i krzewów, a zakładania sądów i pasiek., 

■ Po tym pięknym i spokojnym wiecu wiwatowano 
trzechkrolme pod adresem naszego kochanego ks. 
Posła i całego Stronnictwa. "

’ Po uchwalemu kilku praktycznych rezołucyj ze­
brań, w podniosłym nastroju rozeszli się do domu

I Uczestnik. -

zrobić rozłam między nowymi radcami i rozbić Radę, 
Nadmienia się, że socjalistyczny dzienni! ł „Naprzód" 
chwiali! piastowców, nazywając ich uczciwymi oby­
watelami. .

Na pochwalę władz naszych, a osobliwit Woju- 
wódz twa w Krakowie, trzeba podnieść tak, i stanow­
czość, z jaką Województwo wkroczyło w niezdrowe 
stosunki krzeszowickie. Dziękj właśnie Województwu 
krętacka robota P. P. S. i jej sprzymierzeńców skoń­
czyła się. Krzeszowice otrzymały naieszcie właściwy 
-zarząd z p. Rybackim jako burmistrzem i p Moosem 
jako zastępcą na czele. Będą oni mieli nielada pracę, 
zanim, zabagnione dawniejszą gospodarką sprawy 
miasta do porządku doprowadzą. W  tej ciężkiej pra­
cy życzymy im wytrwania. ’ ‘ Ryp.

T e  cnoty mieliśmy sposobność zauważyć u niego 
w  ciągu, krótkiego opowiadania. Prostota cecho­
w ała  Oytpijana w  calem życiu, które od chwili 
nawrócenia ry ło  jednera pasmem prac, trudów 
i cierpień. L prostotą połączoną była szczerość 
w postępowaniu z podwładnymi, tak z duchow­
nymi, , jak i świeckimi —  jodnałs ; mu serca 
wszystkich, którzy w idzieli w Nim ojca i przyja­
ciela, kochającego i współczującego, a me tylko 
rozkazującego i strofującego przełożonego. Miłość 
bliźu ego, w  czasach najcięższych przejść i prób 
dyktowała mu bohaterskie wysiłki, by nieść po­
moc wszystkim, bez rożn;c y  wiary i pochodzenia- 
Wszystkie „ego czyny, wszystkie słuwa, tak ja.k
i wszystkie myśli i zamiary owiane były miłością 
bliźniego, opromienioną miłością Chrystusa r 

W  b wie tło te, miłości najpi ękniejszej prze­
szedł w ielki Biskup po ścieżkach znojnego Sywo-
ta, nełniąc swe obowiązki i praktykując cnoty, 
którenii zasłużył sobie na koronę chwały' w  niebie
a pokoleniom wiernymi w  Kościele Chrystusowym
zostawił przykład; jak należy pracować, kochać 
bliźniego i  ̂cierpieć za swe najświętsze przeko­
nania, jeżeli się chce osiągnąć w.ekuiste szczytne 
przeznaczenie ł i  ■ -

 O0O— ----- ,
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Klaska po*ar4w.
Oleszyce, po w. Lubaczów.

DiJa J maja o godz. 1 w nocy wybuchł w mieście 
groźny pożar, ktorego pastwą padło 19 domów i i  
Stodoły; ofiar w ludziach nie było. Jest to w Ole­
szycach piąty wypadek ognia od lata ubiegłego roku. 
Ani w jednym wypadku nie zdołano ustalić pizy* 
czyny ognia i w ykryć sprawców. Za je się, że wszystr 
kie t£ pożary pochodzą jedynie z nieostrożności. 
Akcja ratownicza z powodu bliskości domu od domu 
i z ogromnego braku studzien przedstawiała wielkie 
trudności. Władze nasze powinny bezwarunkowo 
wglądnąć w gospodarkę naszych miesteczek i nie

pozwalać na budowę domów z drzewa, lecz tylko 
z materjału niezapalnego, np. cegły, cementu. Dachy 
wszystkie powinny być pokryte materiałem ognio­
trwałym, a nie gontami, czy słomą. Również studnie; 
powinny znajdować się w dostatecznej ilości, a nic 
jedna na dwie lub trzy ulice! —  Specjalne uznanie 
za dzielną akcje ratowniczą nalc-ży się Ochotniczej 
Straży Pożarnej ze Starych Oleszyc pod kierowni­
ctwom Michaiła Rychlickiego, która potrafiła cgi.ń 
powstrzymać i zlokalizować. Uratowała w ten spo­
sób szkolę powszechną. której groziło poważne nic-t 
bezpieczeństwo, zwłaszcza że wiatr iskry masowo na 
nią rzucał. '  1 - • - Miejscowy.

Prześladowanie Kuśetoła w Meksyku.
i.

W  tygodniu ,Lud Katolicki11 z dnia 17 kwietnia 
b r. nadmieniłem, że na czele rządu meksykańskiego 
stoją przeważnie masoni i tworzą element mieszany 
z tubylców liberałów i żydów.

Trzeba wieddeć, że gdzie chodzi o prześladowa­
nie Kościoła, duchowieństwa i wiernych, tam bolsze- 
wizm idzie w parze z masonami i żydami. Z prasy, 
wychodzącej w Stanach Zjednoczonych, dowiaduj> 
my się. że i bolszewicy wysiali do Meksyku swoich 
agitatorów, między którymi znajdują się i zażarte 
kobiety.  _____   .

To też i rząd meksykański, naśladując przykład 
bolszewików, dopuszcza się ciągle gwałtów na du­
chowieństwie i wiernych. Ostatnimi Czasy wydalił 
cały szereg, księży, którzy musieli szukać przytułku 
jużto w  Stanach Zjednoczonych, juitc w krajach 
Europy. Nic DTzeto dziwnego, że Kościół meksykań- 
idti otrzymuje ze wszystkich stron wyrazy uznania 
i współczucia. Świadczy o tem zbiorowy list dostoj­
ników kanadyjskich, wystosowany do ks. Paskala 
Diapy, byłego biskupa w Tobasto, bawiącego obe­
cnie w Kolegium św. Franciszka Ksawerego w No­
wym Yorku. Jest on hoMem, który dygnitarze ka­
nadyjscy składają episkopatowi Meksyku. Treść tego 
listu tak się przedstawia:

„Wielebnym braciom, arcybiskupom i biskupom 
Meksyku pozdrowienie w Pan u.

„Wielebni bracia w Chrystusie!
„Pozwólcie, że my, niżej podpisani areybiski.i 

i hiskupi Kanady, zgromadzeni w Kwebeku (miasto 
w Kanadzie) w celu obradowania nad kwestją na­
uczania publicznego, korzystamy z nadarzonej sro- 
subności, aby wam przesłać wyrazy głębokiego 
współczucia i dodać otuchy w czasie strasznego 
ucisku, na jaki wy i nasi v ierni są wystawieni1*. ,

„Z bólem w sercii śledzimy ucisk Kościoła, du­
chownych i wiernych w Meksyku, klóry jest krajem 
na wskroś katolickim. Można powiedzieć, że ten bez­

prawny ucisk przypomina nam najsmutniejsze dzieje 
Kościoła katolickiego.

„Odrzucając z pogardą poczucie sprawiciiliwośń 
i prawa, któie naród on. cywilizowanym przynosi za­
szczyt, jząd meksykański zorganizował walkę na 
śmierć i życie przeciw Kościołowi i aby odnieść 
ohydne zwycięstwo, nie cofa się przed żadną zbrod­
nią Grabi mienie kościelne, bezprawnie wkracza 
w regularno} nabożeństwa, - kctroluje nauczanie pJ 
kościołach, kasuje zakony, znieważa duchowieństwo, 
gwaici wolność religijną i obywatelską, słowem, uży­
wa wszelkich możliwych środków, aby wyniszczyć 
zasady wiary w społeczeństwie'i w duszach po­
szczególnych jednostek.

„To  bezprawne i bezprzykładne prześladowania 
przejmuje nas i naszych wiernych niezmierną bole­
ścią, ale pociesza nas to, że po bohatersku znosicie 
cierpienia i że sprawiedliwość Boża przyidzie wam 
z pomocą. -

„Biorąc pod rozwagę słowa pociechy, przesłane 
nam przez Ojca św. i widząc wasza nieustraszoneśó 
wobec katów masońskich, prosimy was, kochani bra­
cia, abyście przyjęli nasz hołd, podziw i współczucie.

„Prosimy Boga, aby każdemu z was zesłał Anio­
ła Stróża, któryby was wybawił z rai nieprzyjaciel­
skich, jak niegdyś oswobodził Sw. Piotra z kajdan 
więziennych.

„Prosimy Pana Zastępów, aby Kościołowi me­
ksykańskiemu. przeciw któremu sprzysięgły się moce 
ciemności, udzielał wzrostu sJy i żywotności.

„Łącząc nasze modły z modlitwami Ojca św . 
prosimy N. Pańaę, cudami słynącą w Gwadelupie, 
żeby swoją przyczyną wyjednała wam błogosławień­
stwo Itożc i pokój religijny11.

Ten list podpisało jedenastu dostojników hierar* 
chji kanadyjskiej. 1

Podobnej treści pismo 'wystosowali również do­
stojnicy Stanów Zjednoczonych do episkopatu mek­
sykańskiego. („Gatholic News11),

(Ciąg dalszy na sir. 11).
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W poniedziałek, 16 maja około godzny 8-ciej 
popołudniu, upływa 270 lat od męczeńskiej śmierci 
błog. Andrzeja Bobołi, Polaka Cała katolicka Polska 
pragnie wid ' eć swego rodaka —  oohatera ni olta- 
i*iac.łi, jako Świętego. Któż, ajk nie on blaga] Boga 
za rolskę w roku 1920. gdy sę  ważyły losy Polski. 
Fto tysięcy ludności kato^ckicj odbywało procesję 
pokutną w W«rszaw e w dniu 8 sieupma 1920 roku 

"  olano o miłosierdzie Bożt za przyczyną ołogosł. 
Anorze ja Boboli. 1 glos ten przebił niebiosa. W  pięć 
dni po procesi’ wojska polskie udniosły pierwsze 
iwnlkle zwycięstwo nad przeważającemi wojskami 
bolszowiokicmi. Bolszewicy strać li 50 tysięcy żołnie- 
rz7 i dwip trzecie wszystkich swoich ariuat, do nie­
wól’ za* d.ustało sie 107 tysięcy bolszewików. Oto 
; c « l  nad Wisłą". Ui rosił go u Boga błog. Andrzej 
d o lt li. Biskup; pcisey wnieśli do Ojca św. prośbę 
® 0"lcszeiiie błog. Andrzeja Foboli Świętym. Ojciec 
w- n e może jednak tego uczynić, póki Boiska nie 

przez przyczynę bł. Andrzeja nowego cudu. 
f^ze e tem o. Rostworowck‘ T. J.: . h lirry z ufno- 

' 'dagajmy o pomoc! W chwilach ciężkiego do­
świadczenia w rodzuie: w ężkiej chorobie matłd. 

°|ca, ukochanego dziecka, czy kogoś z krewnych 
' 11 znajomych i  wiarą ewangelicznego setnika 
,tw^ Rajnny się do zasług, do krwi męczeńskiej hlog.

* prośmy i błagajmy i wolańmy o ratunek,
i-w;e, ( Cud! Ze względu na wymagania kośc el- 

I zy st.wierdzru.li, cudów potrzebne jest orzeeze- 
>e ekarza, iż w danej chorobie nie byle już żadnego 

ludzkiego ratunku.

A w f 6̂  u uas znajomość' życia i czynów hlog.
jeśli brak gorącego imteieństwa do niego, 

7 Uwii się dziwić, że nie dzieją się za iego przy- 
yną cuda prawdziwe, co jest jedynym i ostatecznym

'j •.
povvodeim, że nie możemy uzyskać jego kainonizacji?, 
Obecny Ojciec św., nam Polakom tak bardzo życzli ■ 
wy, ze smutkiem wyrażał się do jednego z przed­
stawiciel Kościoła polskiego, że „Św. Stanisław 
Kostka, jak ;.o i w’ brewjarzu zaznaczono, najwięcej 
cudów zdziałał w  swojej ojczyźnie, a o łaskach i cu­
dach i i i "  'Andrzeja obecnie z Polski n'o n e  sly- 
ehaćl^^toto* musimy koniecznie obudzić w duszach! 
polsHIti gorącą wiarę i ufność w potęgę wstawien­
nictwa naszego Męczennika u Boga. A kiedy przez 
tę wiarę i modlitwę uzyskamy już potrzebne cuda 
i k ’edy skutkiem tego Błogosławiony nasz Patron 
wejuzie jako „Święty" u a ołtarze naszej polskiej zie­
mi, stanie się On z pewnością dia całej ojczyzny. 
; wBzystk'ch jej dzieci potężnym pocieszycieiem i 
obrońcą. I  popłyną, znowu łaski i dary za przyczyną 
§w. Męczennika, a wdzięczny EaTÓd I otoczy Go 
miłością i chwałą".

BŁOG. ANDRZEJ BCBOLa  (i5Dl —  1657).
Biog. Andrzej Bobola, syn Krzysztofa Boboli, uroi 

dzi-1 się w r. 1591 w Malopolsce. Nauki pobierał w San 
domierzu. Z domu wyniósł wychowanie religijne. 
Idąc za głosem powołania Bożego, wstąpił do zakonu
O. O. Jezuitów w Wilnie. W  r. 1611 otrzymał suknię 
zakonną. Za dwa lata złożył pierwsze śluby zakonne. 
Przełożeni wysiali go (w r. 1616) do Brunsbergji 
(w Warmji), potem do Puituska (1617) na nauczy­
ciela. Potem wrócił do Wilna i w r. 1622 został 
wyświęcony na kapłana. Wnet wysiano go do Nieś­
wieża ną rektora Kościoła, kaznodzieję i misjonarza. 
W  r. 1624 odwołano go do Wilna, gdzie pracował do 
1680 r. W  następnym roku został superiorem w Bo- 
brujsku, a w r. 1683 został posiany do kolegjum 
jezuickiego w Płocku. Jako dobrego kaznodzieję 
sprowadzono go do Warszawy w r. 1636,. stąd (1638) 
do Łomży. Po pięciu latach pracy w  Łomży wrócił
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tło Yvilna. gdzie kijerv„ał kuu^iugacją Murjausk<| i 
wykładał Pismo św. w kościele (od r. 1044). W  nowo 

"powstałem (w r. 1G38) kolegjum w Pińsku potrzeba 
było świątobliwego i biegłego kaznodzieji, któryby 
bionił wiary katolickiej przed schiz-matykami. Wybór 
ipadł na błog. Andrzeja (w  r. 1G44). Przez dwa lata 
uczy} tu młodzież i głosił kazania w oaolicy. Dzieci 
6cłiizmatyckie obrzucały go biotem, ale się tom nie ’ 
zrażał. Zdobywał Jia Kościoła Katolickiego nie tylko 
prostaczków, ale i szlachtę schizmałycką i popów. . 
iW. owym czasie Bohdan Ohmielnicld zbuntował się 
przeciw Polsce i stał się protektorem schizmatylców. 
Wojska jego zajęiy Pińsk (1648) i podburzyły lud­
ność przeciw Polsce i wierze katolickiej: Rabowano 
kościoły kościoły katolickie, mordowano kapłanów, 
a pożar zniszczył w Pińsku 5 tysięcy domów, w tem 
klasztor O. O. Franciszkanów i Jezuitów. Błog. An­
drzej musiał wrócić do Wilna (1649— 1G51). Nie mógł 
jednak długo w Wilnie pozostawać, bo ipragnął ra­
tować dusze katolickie wśród okropnych prześlado­
wań Choć przeczuwał męczeństwo, pojechał napo- 
wrót do Pińska. Chłopstwo schizmatyokie zionęło 
nienawiścią do Kościoła katolickiego, bo było pod- 
mówione przez biskupów i popów scmzmatyckieii. 
Katolików chwytano i zaraz zabijano, albo zmuszano 
do zaparcia się wiary ktołickiej. Wśród pracy mi­
syjnej w okolicy Janowa znalazł się błog. Andrzej 
we wiosce Pieredił. Na wieść o okrucieństwach schiz- 
matyckich kozaków wierni radzili mu uciekać. We 
wsi Mogilno w poszukiwaniu za „duszochwatem" oto­
czyli go kozacy i zaczęli namawiać, by przyjął ich 
wiarę (sekizmatycką). Gdy jednak usłyszeli odpo- - 
wiedź jego: „Raczej wy się nawróćcie, do w  tych 
biędacii waszych nie zbawicie się, czyńcie pokutę", 
zdarli z niego suknię kapłańską i na pot obnażonego 
zaprowadizłi pod plot, gdzie przywiązali go do pala 
i zaczęli bić. Łoskot uderzeń i widok krwi ściągnął 
wielu widzów, ale jedni ze strachu poczęli uciekać, 
a drudzy stali z boku i czekali, co będzie dalej. Gdy 
mimo biczowania b. Andrzej trwał mocno przy wie­
rze katolickiej, kozacy zabrali się do tortur. Z ga­
łązek dębowych zrobili koronę i ściskali nią głowę 
bł. Andrzeja, jakby kleszczami Potem wybili mu kilka 
zebówj z palców wyrywali paznogcie, a z ręki zdarli 
mu skórę. Oblanego krwią odwiązali od pala, okrę­
cili sznurem i końce tego sznura przymocowali do 
siodeł. W  ślad krwi biegł św. Męczennik. Gdy upadł 
z bólu i zmęczenia, kozacy bili go toporami i lancami, 
zadając mu dwie rany głębokie w lewe ramię od 
strony łopatki i jedno cięcie w lewe ramię. W  tak 
6trasznym stanie dowleczono go do Janowa. Odby­
wał się tu targ. Bf. Andrzej wobec starszego z ko­
zaków wyznał, że jest katolickim kaplanc-m, urodził 
się w wierze katolickiej i chce w tej wierze umierać. 
Na to tenże wyciągnął z pochwy szablę i ciął nią 
w głowę Męczennika. Byłby ją rozplatał na dwoje, 
gdyby bł, Andrzej nie zasłonił się ręką. Otrzymał 
rwięc ranę na pierwszych trzech palcach prawej ręki 
Kozak znów ponowił cios, lecz trafit w stopę lewe, 

tŁ°|fc . -* cinając ży łę i szczerbiąc kość. Bł. Andrze^

upadi na ziemię i głośuu złożył wyznanie wiary ka­
tolickiej. Wtedy jeden z kozaków końcem szabli wy- 
łupił mu prawe oko. Bł. Andrzej zachował taki spo­
kój, jakby nie on, ale kto inny cierpiał. Ala to do­
piero początek mąk. 7 ’  " ’ >■—  *

Za lewą newę zawleczono gc do rzężm >v Jano­
wie i rzucono na stół rzeźniazy. Czterech kozaków, 
znęcało się, a przez szpary rzeźni i przez okna wielu 
ciekawych patrzyło, Bł. Andrzeja przywiązali kozacy, 
do stołu. Pozbierali trzaski i smolne patyki, zapalili 
je i przypiekali jego ciało, wzywając go, aby porzucił 
wiarę Lachów i przystał do wiary sehizmatyokiej, 
Otrzymali odpowiedź, że wiara katolicka jest nlo- 
izbędua do zbawienia. Ra to wbili mu drzazgi za paz­
nogcie, bo temi rękami ofiarował Mszę św. Za to, że 
rękami odwracał kartki ksiąg w  kościele, zdzierali 
mu skórę z rąk Za to, że ubierał się w ornat, zdzie­
rali mu z ciała jego skórę na długość. Za to, że miał 
tonzurę na głowie, nacięli mu skórę na karku, zdzie­
rali ją aż po oczy i znowu ją napowrót odwrócili. 
Odcięli mu też kilka palców, 7 dłoni prawej ręki łcią- 
gali skórę a z lewej -wyrywali muszkuły i zdzierali 
razem ze skórą. Potem przewrócili go twarzą do spo­
du i znowu przymocowali do rzeźnickiego stołu. Na­
stępnie robili nacięcia na skórze koło łopatki i zdzie­
rali ją kawałkami z całych pleców i z części ramion 
i zasypywali te nowe rany plewą z orkiszu. Przy tem 
wszystkiem śmiali się i drwili. Wśród tych katuszy 
słychać było tylko słowa modlitwy bł. Ardrzeja. Mó-' 
wił do nich: „Moje drogi dzieci, co wy robicie? Oby 
Par. Bóg był z wami i z waszej złości dał w’am wejść 
w samych siebie, Jezus! Marja! bądźcie przy mnie! 
Oświećcie tych ciemnych waszem światłem! Jezus! 
Marja! Panie, w ręce Twoje oddaję duszę moją". Po 
odcięciu mu nosa i uszu, odkroili mu wargi i zaczęli 
ię naradzać, jak wyrwać mu język. Zadano mu więo 

szerokie cięcie w szyję i prze? ten otwór wyrwano 
mu z gardła caty język e jego nasadą. Okaleczone 

'go i na innych członkach.' po katowsku, a w lewy 
bok, w pobliżu serca, wbito grube szydio rzeźnickie, 
które pozostawiło głęboką ranę. I  jeszcze barbarzyń­
stwu nie koniec. Powieszono go za nogi, a gdy wsku­
tek skurczeń nerwowych ciało zaczynało się poru­
szać, kozacy szydzili z niego, mówiąc: „Patrzcie, jak 
Lach tańczy". Kaci wyczerpali już wszystkie środki 
barbarzyństwa, a widząc stałość bł. Andrzeja w wie 
rzo katolickiej, porzucili swoją ofiarę i wyszli z rzeź­
ni Jeden ze świadków tej okropności (Jan Klimczyk) 
nie umiał inaczej wyrazić okropnego stanu bł. An­
drzeja, jak tylko słowami :„Widz;ałem go, krew są­
czyła się z głowy, z jego rąk, z jogo nóg, z całego 
ciała, jakby z wołu zabitego". Za nrpftfc go nadszedł 
pułkownik kozaków i widząc, że Męczennik jeszcze 
żyje, kazał go dobić Zadano mu dwa cięcia w szyję 
i tak męczeństwo jego się skończyło około godziny 
3-eioj popołudniu dnia 16 maja 1657 r. Właśnie mija 
270 lat od owego dnia triumfu prawdy katolickiej 
i zwycięstwa bl. A. drzeja. Ciało jego wyrzucono na 
śmietnisko. ; Wieczorem nalzwyczajna światłość jo 
otoczyła.
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Prześladowanie katolicyzmu w Meksyk* v,ąjtae/.a, 

.coraz to większe kręgi. Rząd meksykański nie po 
przestaje bynajmniej na tem, że traci, aresztuje i wy­
dala kapłanów, należących do wyższej i niższej hie- 
rarcnji, że torturuj, wiernych, co się do katolicyzmu 
przyznają, alo zabiera się ao radykalnej reformy 
szkolnictwa,

Osto aimi czasy -pozamykał wiole szkól katohc- 
kich, !o których uczęszczała młodzież katolicka. 
Dowodzi to, że zaprowadza szkoły bezwyznaniowe, 
;które mają na ceiu demoralizację młodego pokole­
nia i zaszczepienia w jego sercu zgnilizny moralnej

Prasa amerykańska podaje o tych szkołach wie­
ści przejmujące grozą. Oto rząd masoński wprowa­
dza do tych szkół podięczniki o treści plugawej i gor- 

. sząeej. Są one najeżone wyrażeniami; rozpusta, pro­
stytucja, cudzcłostwo, bękarstwo (dzieci nieprawego 
łoża) i wielu innemi wyrazami, których przvtaezauie 
obrażałoby wszelką przyzwoitość.'

Do takich to szkól będą musiały uczęszczać dzieci 
10-letn:e. jeżeli zechcą poświęcić się nauce.

Oco owoce dzisiejsze masonerji i żyd os twa!

(..Catholic News“).

P. i‘ A TAR ZYN A  KOMOREK, Krr ścienko n./D., 
fckłada 2 %  i zaprasza; p. Rozalię Kościółek z Kro­
ścienka n./D. -  '  -

P.  P R A N 0 IS 2E K  KORDZIIŚSKI z Przecławiu, 
składa 6 zł. “

' KS; ANDRZEJ ZALISINSKI, Maszkienice, składa
i • zaprasza; p. Józefa Dziąćka, przemysłowca
|ftw Strzelcach W ielkich p . loco. oraz wszystkich innych 
; opierzałyebj którzy na tak wspaniały cel przeoczyli 
x *°żyć odpowiednią kwotę,

u. MAR JA BRONIE KO W  A  z Kiełkowa, składa 
I zł- ‘ zaprasza: p. Dr Lucjana Gawendę z Mielca, 
!?j ’̂ ana Bronieka prof. gimn. w Siemianowicach, 
w^R ’ ^S‘ Dobrzańskiego, pioboszeza
k- <zjH;Il°wde, ks. Suprc-sona katechetę w Rzochowif.

• totra Starego katechetę w Przecławiu, p . Stef. 
i da w Przecławiu, p. Anlrzeia Paiora komen-

^ i t j i  w Przecławiu. n. Kaszubę leśniczego 
ki P rzetdaw, p Julie Wojnarowską, naucz.

,Jt c^ w Książnicach p. Mielec, p. Helenę Wę- 
^IMiel-0 V1'^ naucz w Dąbrówce Osuchowskiej kolo 
'cach \  ^ Szainarównę. naucz w Mjsłowł-
! i Śląsk p. Edwarda Liszezaka, urzędnika mchu 
kol .r/‘eworsH11. p. Pawia Ma rzymskiego, urzędnika 
■wii 7- ^ . KTako'vilN 11 i- Blich 8 p. Franciszka Lech fi­
browa row n’ka szkoły w Luszow>ca',!i. pow. Dą- 
w  o ’ Ptj Zygmunta Ćierpicha. kierownika szkoły 
misa',V Vu<w*e P- Luszowice i p. Kluszczyń kiego, ko- 

?a Staraży Skarbowej w Przecławiu.

-ooe-

KALEN BARZYK  NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ.
- MAJ. i':& j.p rc i 

' io. Niedziela, z,ofji. . j 
16 Pcmiedziałeu. Bł. A  B okoli m.
17. Wtorek Paschalisa.

T&. Środa. Wenaucjusza m
19. Czwartek. Piotra Celestyno, "j 1 1 ’
20. Piątek. Bernardyna.

“i 21. Soeota. Tymoteusza..
22. Niedrada. Julji fi. .--gg£2§| W i 

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Poi da - lt> maja.

■ Ostatnia kwadra 24- maja.

ZAKOŃCZENIE „ŚW. CYPR JAN A -*. W  oDecńyut
numerze podajemy zakończenie „Św. Cyprjana'*. 
„Wierność Japończyków-11 będziemy drukować od na 
stępnego.numeru do końca bez przerwy. -

PRYMAS ANGLJI W  POLSCE. Przybył do Po­
znania J. E. ks. kardynał Boume, prymas Anglji, 
arcybiskup Wcstminste.u, witany serdecznie przaz 
przodstawieieli władz i duchowieństwa. J. E. ks pry­
mas zwiedził Poznań i Gniezno, ą w sobotę odjechał 
do Warszawy, gdzie zabawi kilka dm, peczem uda 
się do Częstochowy ma Jasną Góre

Przyjazd najwyższego dostojnika f kościelnego 
Anglji do Polski nabiera szczególnego znaczenia dla 
sprawy zbliżenia angielsko polskiego, ‘Jakoteż dla 
interesowania się Anglji Polską i poznania Polski.

W YCIECZKA Z AM ERYKI w  drugim dniu po­
bytu w Warszawie wzięła udział w uroczystościach 
3 go Maj. Pu rewii, goście podejmowani byli przez 
Zjednoczenie kobiet polskich, a następnie byli przy­
jęci przez ks kardynala, Rakowskiego gdzie spędzili 
2 godziny. Y/e środę praed południem wycieczka 
zwiedzała miasto.

POŚWIĘCENIE NOWEGO KOŚCIOŁA W STO­
LICY. Na przedmieściu Warszawy, Pradze, poświę­
cono onegdaj nowy kościół. Kościół ten należał do 
marjawitów. ale obdlużony nadmiernie, przeszedł 
wkrótce w ręco wierzyciela protestanta 00. Pallotyni 
wykupili go za sumę 46 tysięcy zł. i stworzy!' zeń 
świątynię katolicką.

PIERW SZA POLSKA W YCIECZKA DO ZIEMI 
ŚWIĘTEJ. Dnia 1 marca 1928 r. ma. wyruszyć z Pol­
ski do Ziemi świętej pierwsza polska pielgrzymka 
pod osohistem przewodnictwom ks. Frym?sa, Piel­
grzymka zabawi w Palestynie przez 10 dm Szcze­
góły programu wycieczki i ‘ warunki ogłoszone zo­
staną w b. m. Ku n cel ar ja. ks. Prymasa przyjmować 
będzie zgłoszenia dopiero po ustaleniu i podaniu do 
ogólnej wiadomości wspominanych warunków

KS, PRYMAS HLOND OTRZYMA KAPELUSZ 
KARD YNALSKI. Konsystorz papieski, podczas któ­
rego nastąpi nominacja ks Prymasa Hiouda na kar-
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I
dynała, zw ian y  zostanie, jak zapewniją, z kój waty­
kańskich, w dniach 7 i 9 czerwca. Korespondenci 
pism włoskich zapewniają, że kapelusz kardynalski 
otrzyma li tylko J. E. ks. Prymas Hlond, oraz mon- 
signor Sebastian Nicotra, obecny nuncjusz apostolski 
w Portugałji.

INGRES KS, BISKUPA OKONIEWSKiEGO, Od­
był się w FelplLńe na Pomorzu uroczysty ingres bi­
skupa chełmińskiego ks. Okoniewskiego. Miasio przy­
brane było flagami o barwacb Darodowych i papie­
skich. W  uroczystości wzięli udział: ks. prymas 
Hlond, ks. kardynał Rakowski, księża biskupi Nowo­
wiejski, Lisiecki i G:Rourke, wojewoda Ml od/janow­
ski, generał) y .Komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku 
Strassburgei oraz cechy, stowrarzyszema, korporacje, 
młodzież szkolna i inni.

W ROSJI SKAZANO SZEŚCIU DUCHOWNYCH 
NA KARĘ ŚMIERCI. Zakończył się w Bijsku wielki 
proces przeciwko Gciu duchownym prawosławnym. 
Oskarżeni‘'skazani zostań na rozstrzelanie, przyczem 
trzem z oskarżonych karę śmierci zamieniono na óo- 
żyicotne więzienie. Sąd uznał oskarżenie za dowie­
dzione ze względu na współpracę 6-ciu duchownych 
w rządzie (ufińskim) Kołczaka z roku 1918.

W LUBACZOWIE ZW ALIŁA  SIĘ W IEŻA R A ­
TUSZOWA. Onegdaj w dniu targowym w Lubaczo- 
wio zawaliła się wieża ratuszowa. Runęły wszystkie 
cztery śoiany zegarowe. Odpadki muru raniły kilka 
przechodzących osób.

SZKODLIWE POGŁOSKI. Z mdjostacji krakow­
skiej piszą nam: Zimna i deszcze, które w bieżącym 
roku gnębią Polskę, wywołały w kołach pospólstwa 
8zerzącą się szybko pogłoskę, jakoby przyczyną nie- 
pugody było —  radjo. W niektórych stronach kraju 
po wsiacłi poczęto ]uż na skutek tych pogłosek nisz­
czyć prywatne urządzenia radjowe, zrywać anteny 
i  t. d. W  okręgach, w których się taka antiradjowa 
akcja szerzy, władze powinny roztoczyć baczną opio- 
gę nad prywatnemi urządzeniami radjoudbiorezemi 
i pożądanem byłoby, aby nauczycielstwo i ducho­
wieństwo pouczało lud, że anteny radjowe nie są 
instrumentem pianttników, ściągającym niepogodę.

.PARCELACJA W OkDYNACJI ZAMOYSKICH. 
Odbyła się w Ministerstwie reform rolnych pod prze­
wodnictwem ministra Staniewicza i przy udziale sze­
regu wyższych urzędników konferencja, poświęcona 
sprawie likwidacji serwitutów i częściowej parcelacji 
ordynaji Zamoyskich, z  ordynacji tej, zgodnie z proś­
bą jej właściciela, ma być w ciągu najbliższych dwocłi' 
do czterech ’at rozparceiov anych 10.000 ha z równn- 
czesnem zlikwidowaniem serwitutów, obejmujących' 
około 60.000 ha, —-

Konferencja postanowiła przychylić się do pro­
pozycji rozparcelowania ordynacji Zamoyskich.

DODATEK M IESZKANIOW Y I R E N TY  INW A- 
LIZKIE n a  RADZIE MINISTRÓW. Na posiedzeniu 
Rady Ministrów ma być rozważana sprawa ustalo­
n a  wysokości dodatku mieszkaniowego dla urzędni­
ków. Według obiegających pogłosek wysokość do- 

jdaiKu będzie w zdheznym 6topniu wyrównaniem

istotnego wz>ostu komornego. Rozważaną będzie 
również sprawa podwyżki renty inwalidzkiej dla 
wszystkich inwalidów, pobierających rentę na r.i li­
dzie ustawy z dnia 18 marca 1925 r. Wniosek Mini­
sterstwa skarbu zmierza do podniesienia podwyżki 
c 10 proc. - ;

SPROSTOWANIE. W zamieszczonej przez nas 
wzmiance o zaćmieniu słoneeznem błędnie podana 
została data zaćmienia, które mir-ć będzie miejsce 
w dmu 29 czerwca r. b., a nie, jak podaliśmy, 29 
kwietnia r. b., co niniejszom prostujemy.

PAŃSTW OW Y BANK ROLNY ODDZIAŁ WE 
LWOWIE zawiadamia, że obecnie nie udziela poży­
czek krótkoterminowych ani indywidualnych, t. j. 
poszczególnym rolnikom, ani też pożyczek zbioro­
wych, t. j. na zobowiązania dłużne (skrypty) grupom 
rolników. Wnoszenie iftun podań o tego rodzaju 
pożyczki jest hozcoiuwe .

Z PAŃSTWOWEJ SZKOL * POŁOŻNYCH s W  
KRAKOW IE. Ze względu na warunki, w jakich kię 
znajduje Państwowa Szkoła Położnych w Krakowi,, 
Przyjętych będzie na rok 1927/28 tylko 50 uczenie. 
Kandydatki muszą udowoomć, że zgłaszają -się 
7. miejscowości, gdzie niema wcale położnych. Wpisy 
odbywać się będą od 1 do 15 czerwca b. r. w godzi­
nach porannych, w Szpitalu św. Łazarza, ul. Koper­
nika 17. — Decyzja o przyjęciu zapadnie w sierpniu 
1927 r.

WAŻNE DLA TYCH, KTÓRZY CHCÓ ZOSTAĆ 
POŚREDNIKAMI POCZTOWYMI. Ministerstwo poczt 
.przygoł owuje nowe rozporządzenie o t. zw, pośredni- 
ctwach pocztowych, pocztowo telegraficznych i tele­
fonicznymi. Stanowią one kategorję siużby poczto­
wej, poczt owo-telegraficznej i tektonicznej, przed- 

’ stawiającą ostatni i najniższy -szczebel w aparacie 
. ruohu pocztowego, telegraficznego i telefonicznego,, 

potrzebny tam, gdzie nie istnieje ani u-ząd, ani na­
wet ajencja pocztowa.

Pośredniotwa te, istniejące już w bardzo szero­
kim zakrosie z?granicą, a zwłaszcza w Niemczech, 
bywają zazwyczaj nadawane osobom prywatnym 
w najdrooniejszych miejscowościach, jak po wsiach, 
celem utrzymywania sprzedaży znaczków poczto­
wych i pośredniczenia w  wymianie korespondencji 
pocztowej i telegraficznej między miejscową ludno­
ścią, a najbliższym urzędem lub ajoucją pocztową. 
I  u n?s tez nie są one zupełną nowością, bo takie 
pośrednictwa istnieją już jako pozostałość i>o daw­
nej administracji pocztowej niemieckiej w b. zaborze 
pruskim,,a także pod nrzwą składnic pocztowych, 
pozostałych pc dawnej służbie pocztowej austrjac- 
kiej w Małopoisce. Chodzi obecnie o wprowadzenie 
ich także w b. zaoorze rosyjskim i nadanie im jed­
nolitego mniej więeej typu dla całego Państwa. Ty l­
ko u nas te pośrednictwa oędą obejmowały zazwy-, 
Czaj po kilka ws. i będą urządzane tam, gdzie znaj­
dą się odpowiednio ku temu warunki nie wymaga­
jące ze strony władzy pocztowej uaczniejszego na­
kład1:  kosztów,
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REKRUTACJA RCBUTNIC ROLNYCH DO FRAN­
CJI odbędzie się dnia-23 maja w Krakowie ul. Kro­
woderska 1, 5, a 24 maja w Tarnowie około katedry. 
Robotnic, muszą przedłożyć. 1) wyciąg metrykalny 
na dowód, ze ukończyły 21 rok życia, oraz świade­
ctwo —żs-mości z foiografją, wystawione przez 
zwiei/,chn0ść gminną. Dnia 30 maja nastąpi wyjazd 
do Mysłowic, a stainłął do Francji. Mężczyzn nic 
będzie się przyjmować z powodu braku zapotrzebo­
wań ia.

W YJAZD ROLNIKÓW DO K ain ADY. wyjaza 
robotmków rolnych do Kanady rozpocznie się w dru­
giej połowie czerwca r. b. i trwać będzie jedynie tylko 
5 tygodni, .albowiem pc 15 sierpnia robotnicy rolni 
bez affetawiów do Kanady nie beda wpuszczani.

MROCES PRZECIWKO GENERAŁOM. Sanacyj­
ny „Kurjcr Pe-Tanny“  donosi w sprawie uwięzionych 
genmnlów: Z uwagi na rangi generalskie oskarżo­
nych s brak takich rang wśród sędziów wojskowego 
sądu okręgowego w Warszawie, jak niemniej z uwagi 
na przepis procedury karnej, wedle której oskarżo­
nego generała może sądzić tylko generał, nie mio­
ny olk-er, sprawa została przekazana Najwyższemu 
Sądowi Wojskowemu, celem delegowaniu sędziego 
Najwyższego Sądu Wojskowego w randze generała 
Ua przewodniczącego.

Prezes Najwyższego Sądu Wojskowego gen. 
Krzemieński wyznaczy} na przewodniczącego w spra­
wie gen. Żymirskiogo —  sędziego Najwyższego Sadu 
Wojskowego gen. Sikorskiego, który dotąd terminu 
rozprawy jeszcze nie wyznaczył. Pizewodniczący lh  
sprawy gen. Rozwadowskiego z powodu chwilowej 
zajęcia innych sędziów generałów w innych sprawach 
ni 3 zps M jeszcze wydelegowany. Asesorów w randze 
generałów wyznaczy irniuster spraw wojskowych*. 
Dotąd nie zostało zadecydowaue, ezy rozprawa gen. 
Rozwadowskiego odbędzie sie w Warszawie, czy 
(w Wilnie.

Rozpraw a przeciw gen. Żymierskiemu odbędzie 
się w-W arszawie.

W upranie gen. Zagórskiego, b. szefa departa- 
tnerrtjr lctmołwa, śledztwo zostało również zakończo- 

akta przesłane prokuraturze wojskowej, która 
11 wystąpiła już do sporządzenia aktu oskarżenia, co 
Potrwa 2— 3 tygodni.

( Ro d  R/.eczą jest znamienną, że w sprawie gen. 
■dowskiego ani nie wyznaczono dotąd przewod- 

Wżącogif sądu ani asesorów, ani terminu, ani miej- 
a Oprawy...).

CZYń q KV P  M- ^ W N A K O W IC Z A  Z NOWA-
Tia ®KlM. W  sobotę wieczorem w czasie przerwy 
ro Przesławieniu w teatrze pobił p. Medard Downa- 

minister kultury i sztuki, pisarza Adolfa 
Wied-C yI'Lskie"° , który na zniewagi, czynną odpo- 
być T au 'blerzeniem lasld. Przyczyną pobicia miał 
Downa -*e P- Nowaczyński połączył nazwisko p.

r - , łjJv‘C/'a z aferą szpiegowską Illinieza. 
bistr ! DORAŹNA DLA SZEREGOWCÓW. Mi- 
rcziim, , - Cy * opieki społecznej p. Jurkiewicz w po- 

‘ z ministrem skarbu i ministrem spraw

wewnętrznych postanowi! przedłużyć na bieżący mie­
siąc pomoc doraźną dla przeniesionych do rezerwy 
i urlopowanych szeregowców.

ZNOWU ZATRUCIE DE NATUR EM. W  Grodnie, 
u Jana Oleszkiewieza zebrało się spore grono osób.1 
Do stołu podano nieświadomie denaturat. Skutki tej 
uroczystości byiy fatalne. W  sznitalu miejskim z po­
wodu zatrucia zmarł Oleszkiewicz i Dałkowski, dwóch 
innych gości walczy ze śmiercią ' ™ ,

ZASADY EMJGRACJI ROBOTNICZEJ W  BRA-, 
ZYLJI. W myśi nowego układu emigracyjnego Boi­
sk' z Brazylją, która ostatnio zobowiązała się do 

- Pr/-yi((,{da większej ilości polskich emigrantów, celem 
zatrudnień,a ich na plantacjach kawy, Brazylja zo* 
bon iązała się wobec każdego emigranta, iż w ciągu 
awu lat będzie miał zapewniony pobyt w naturze 
lub w płacy robotniczej.

Oo Brazylji będą przyjmowani tyłkc. tacy emi­
granci, którzy wyjeżdżają z rodzinami i to ” licząc 
conajmniej trzy osoby zdolne do pracy fizycznej. 
Pierwsza grupa emigrantów obejmh prawdopodobnie 
tysiąc rodzin, a więc ptnad 3 tysiące osób.

POŻYCZKI D LA  GMIN. Gnana może otrzymać 
w Banku Gospodarstwa Krajowego na Strażnicę po­
żarną, na budowę Demu gminnego, na dlugotermino-. 
wą pożyczkę 13 i pół lub 20 letnią w 8 pro. obliga­
cjach komunalnych. Również na spłatę wysoko 
oprocentowanych długów gminnych, na stworzenie 
przedsiębiorstwa gminnego, na potrzeby spółki wou- 
i ij mają gminy kredyt w Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Będzie to pewnego rodzaju uzupełnienie podatku 
dochodowego. P łacić się go będzie z majątku, lecz 
w takim stosunku, aby możn? go było pokryć z do- 
ohodow. . '. .

OpSzKGDO W  ANIE ZA ZaB iTE  ŚWINIE. Celem 
wymiaru odszkodowania za świnie użytkowe i hodo- 
*  ine> zauite 1 urzędu na terytorjura województw? 

krakowskiego lub pad te wskutek szczepieni; zarząi 
dzontgo przez władzę w I. kwartale 1927 r., us‘ a- 
ncwiono za 1 kg żyw, j wag, po myśli § 52 ustawy 
z dnia b sierpnia 1909 r. (Dz. p. p. L. 177/i odnośnego 
rozporządzenia wykonawczego, następującą tar.fe 
wartości: .

1. owi,ne rasowe: a) do 6 tygodni 7.75 7.1, b; “od 
p- tygodni do 4 miesięcy 4,13 zł; c) od 4 do 10 mię* 
sięcy 2.61 zł; d) ponad 10 miesięcy 2.23 zł.

2- Świnie półkrwi; a) do 6 tygodni 5.80 U  b) 
od 6 tyg.yini do 4 miesięcy 4.02 zł; c) od 4 do’ 10 
miemęcy 2 25 zł; d) ponad 10 miesięcv 2-.20 zł

3. Świnie rasy krajowej: a) do 4 miesięcy 4 20 zł: 
oj od 4 de 10 miesięcy 2.10 zł; c) ponad 10 miesięcy 
1.89 zł. ’ ■ x

KRĘĆ i  TY DLA SAMORZĄDÓW. 1 Proeoduia
.nu/te.ania kredytów dla samorządów uległa zmianie 
i znacznemu uproszczeniu. Dotychczas samorządy dla

zymania krwiytu musiały mieć uprzednie zezwo­
lenie Mmisterstwa Spraw Wewnętrznycn i Minister­
stwa Skarbu w każdym .poszczególnym wypadku i



Btr. 14 m JT) KATOLICKI** Nr. 20.

dop'ero na zasadzie tych zezwoleń Ba-nk Gospodar­
stwa Krajowego decydował o udzieleniu pożyczki.

Obecna uproszczona procedura polega na Lem, że 
samorządy bezpośrednio zwracają się o udzieleniu 
pożyczki do Banku Gospodarstwa Krajowego, posił­
kując się kluczem pożyczkowym/'• ustanowionym 
przez Rząd dla poszczególnych samorządów. Banie 
Gospodarstwa Krajowego co miesiąc przysyła w y­
kazy udzielonych nożyczek Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. - ■*—» ■

ECHA KRADZIEŻY U PCSLA WITOSA. Przed 
sądem w Tarnowie stanęli: Zmja Zbyradowa, lat 28, 
dawna służąca- posła- Witosa, Józefa Romaaiówna, lat 
17, obecna służąca i Ta-rdyś, piekarz z Mielca, ko­
chanek Zb/radowej, oskarżeni o kradzież 1247 dola­
rów w domu posła Witosa w Wierzchosławicach, na 
szkodę oórwi pos. Witosa. Trybunał wydał wyrok, 
zasądzają cy Z^y ra/l owa ua 3 lata ciężkiego więzienia, 
Romanówmę na 2 lata, a Tardysia na 8 miesięcy.

STRACENIE SPRAW CY MORDU NA Ś P. PRE­
ZYDENCIE CYNARSKIM." Przed kilku dniami doko­
nano egzekucji n » mordercy ś, p. prezydenta Cynar- 
s-kiego —  Wataszczyku. Przez cały czas przed egze­
kucją morderca był napół pizytomny i tm-sł się zu 
strachu. Przed wprowadzaniem go na miejsce stra- 

•'eenia. do skazańca przywołano kapelana więziennego, 
przed którun wyspowiadał się, przyczem na usilną 
prośbę diazańea pozostał on w  coli do rama i towa­
rzyszył mu na plac stracenia. Walaszczyk uzyskał 
widzenie się z rodziną, podczas którego płakał i mó­
wił. że djubeł go opętał.

4MISRĆ W  PŁOMIENIACH MATKO 1 DZIECKA. 
iWę wsi Katarzynowie. gm. Lipsko w pcw. Iłżeckim 
podpaliła zagrodę Franciszka Gozdura, chora umy­
słowo Józefa Sajnugowa. 0,pr>>cz zagrody Gozdura, 
spahly się jeszcze zabudowania Stanisława Palki 
ł  Antoniego Jaskowskiagu- - Straty ogólne wynoszą 
10.000 zł W  czasie pożaru żona Gozdora, 28-letmia 

'Aniela," ratując swą '-lotn ą, córkę Zuzannę uległa i 
*■ ik ciężkiemu poparzeniu, że niebawem zmafia ze 
swem wyratowanem z płomieni dzieckiem.

Ceny z  te rg u  krako w skiego.
Pszenica 52 zł; żyto 48 zł; jęczmień 29 zł; owies 

80 zl; —  słoma 50 gr; koniczyna 60 gr: siano 50 gr; 
masło 1 kg 7 zł; mleko 45 gr; jaja po 12 gr

O d p o w ie d zi R e d a k c ji i A d m in is fr a c ji.
Km iesrwicz Czesław: Prze wodnik Katoiicrd “

Poznań, A leje Mar-cmkowskit-go 22.

p .  f .
Nawrocki Igracy, Bobowa, Gianka Piotr, Zdzia- 

rzec. Srulakiewicz Jędrzej, Żabno, Kondolewiczówna 
Heima, Citmawa, Kubicz Stanisław, Grudziądz, Ko- 
tasió' na Maria, Mokrzyska, Woz. iak Stanisław, Tar­
nów: W  sprawach żą Lanych zgłosić dę nie wcześniej 
jak w  czerwcu.

Rtisitl Adam, Rusaków; Sprawę załatwię, ale 
jiotrwa dłużej.

Crajowa Franciszka, Borzęcin; Sprawa pociągnie 
się dłuższy czas.
.- Gmina Radgoszcz; W  sprawie żądanej poczyniłem 
zabiega w Ministerstwie Skarbu.

Gadko Julja: Sprawą zająłem się na podstawie 
poprzedniego pisma i dałem odpowiedź wyczerpu­
jącą. ”  ” ' ' -

Szczurea Marja, Fiiipowice: Sprawa znajduje się 
w Izibie Skarbowej Kraków.

Libera Józef, Tarnopol. W  sprawach, dotjczą 
cych leczenia inwalidów, jakoteż podwyżki procentu 
niezdolności, należy zwrócić się do przynależnego 
P, K. U. Referat Inwalidzki.

Stańczyk WLttorja, Szynwai-U; w sprawie rekla­
macji należy się zwrócić do przynależnego starostwa.

Pietruaza Franciszen, Ostrusza: Sprawę poruszy­
łem, lecz trzeba jeszcze poczekać na załatwienie.

1 ”  KS. DR C/UJ JAN, poseł.

PORADNIK LEKARSKI.
- Kapusta. Świeże liście przykłada się na zapalone 

piersi, zgniecenia; okłady z kwaśnej kapusty leczą 
: oparzenia, stłucz-ula zgt'.ocenia i odmrożenia, ła­
godzą ból głowy. Woda z kwaśnej kapusty, zaży­
wana co pół go-dziny, po łyżce, pomaga we w z odzie 
Żołądkowym.

Kre la sproszkowana łagodzi zgagę, wzinuo-nla ko­
ści w krzywicy i krew w biednicy; zażywa są  uwa 
razy dziennie, na koniec nota,
■-J-.      -i---r  w

, : ZAGADKI.

K io nie kupuje, nie potrzebuje. Eto potrzebuj/1, 
wcale się o m r:e nic troszczy.

' Wc-scie drzewo śpiewa, koń nad baranem ogonem 
kiwa.

Matki nie muła, pi o; śi me ssała, panną zaś Dyla, 1 
■żoną została. , *

Teletdtm nadzwyczajny!!![
■ —  — — .

T y l k ę  z a  1  i ł  -  z u m i a s i  J 5
można otrzymać zegarki, budziki, ziote pierścionki, 
łańcuszki, oraz inne towary. Warunki cenniki, oraz ] 
= = = = =  i serje wysyłamy zaraz darmo = = = = =

T o w . „ J A K “ , W a r s z a w a ,  (L . K .)
Skrzynka pocztowa 654. — Wiele listów dziękczynnych.! I 
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|  C zy ta jc ie ! C zy ta jc ie ! j

|  „POLSKĘ LUDOWĄ** i
|  Organ Pol. Str Kat. -  Lud. • |  j

I  Warszawa, ul, Marszałkowska 411 j
Iiiiiiiiiuiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiii!iiiiiii!iiiJiiiiiiiiuiiii!iiiuui"ii,iiiiiiiiniiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiî
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S h U T F E C Z f f i E  L E C Z E N I E  W O l r ;
Jednem z najważniejszych odkryć jest uleczalność wola i obrzm.en 
szyi za pomocą jodowych soli leczniczych. Znakomity wiedeński 
uczony profesor uniwersytetu Dr. Ritter Wagner v. Jauregg oraz 
wielo innych lekarzy powołują się na odnośne doświadczenia i ko 
munikują o wyleczeniu niezliczonej ilości przypadków, naprzyklau 
“ T ten sposób w  Szwajcarji uleczono z tego cierpienia cale okolice. 
Należy mianowicie stosować zupełnie nieszkodfwe i skuteczne 
leczenie wodą mineralną, która prócz tego wywiera doskonały 
wpływ na ogóine samopoczucie. Nasze sole lecznicze wyleczyły 
już tysiące osób z wola i Obrzmienia szyi. Należy zażądać naszych 
notatnk leczniczymi oraz sposobu użycia, co każdy lekarz aprobuje 
chętnie. We wszystkich krajach urządziliśmy składy 1 wysyłamy

wszystkim
Z  ' I  P Ł Ł  N  : E P b ^ U ’ . * J I L

wasz opia, który każdego zainteresuje, narta pocztowa wystarczy, i otrzymacie natychmiast

A J U G i J S T  M A R U M E ,  f i e r l i s  — ^ W S T m e r s t f o r ł .  Bruchsaterstrase 5 edeział 891.

K le  l o l c r j o

Czy odgadniecie?
N t ó  l i o d z l o l

lak  J  regle i pożądane w  dzisiejszym czasie towary na ubrania i kostjmuy damskie? biu- 
znę Jamst» i pościelową, gotowe ubrania i płaszcze męskie, koidry watowe, płótna na 

bieliznę płaszcze nie przemaka)ne, kapy na łóżka i inne waitościowe przedmioty, możecie 
u nas o yn ać zupełnie bezpłatnie. — Niema żadnego ryzyka. —• Niepowodzenie wykluczone.

my nrdesitć nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania (litery 
adrt^ oraz * r^re « " « * »  t.rj mlasła polskie. — Wraz z zadaniem prosimy w  liście podać dokładny

'Posi Ę  ' l u ż o ^ r i ó w ^ S z ^ m J  V 0 T t ° '  C0 ° ' rayma WP. szczegółowy prospekt i niespodziankę.

B a r? g iu < r€  j r a o p p - .  Ł O d ź  i  s ^ r z j i u i d  p s c z i w a  1 2 ®

6000 Portretów , darmo!i
6 QhO r °zP0WSzechmć przedsiębiorstwo między czytelnikami ninie'"szego pisma, postanowiliśmy rozaae
z \vaszvmH *"*?W **' “* • »  PrzyśJi, *:e nam fotografję (starą lub nową, pojedynczą, podwójną lub grupę- 
macie w W tfć  fl^m hdresem r ‘  poniższym numerowanym kwicie i na odwrotnej stronie lotografji a utrzy- 

01 ce powiększony ze zdunaiewającen* podobieństwem, prawie

i & t n r a l n e f  w i e l k o ś c i  p o r t r e t  z u p e ł n i e  d a / t n o .  ' # 1
l^dzielTśi ^ ^ szenia: ao. < tćł . korzystajcie jakuainrędzej z nasze; propozycji, gdyż obecnie prze- 
* W i ? d a j i L 0 ®000 portretów. -  ' k o w z a  je m n ą  v i łu {  >, g  y  i d z i e c i e  z  p o r t r e .  

FoWrafift n ' , f o l lm 7  p o le tfc «i i i a s i ą  t lrm ą  u & r t J .  zn .ijo n iy ch  I "tre tń y  h>
p r z v l f iJE . f e “ acie 2 powrotem -   *  ’ "przysłać " i ł  ‘  puwiL ieui w tam ci. Za przesyłkę, epakowonie i i ,ne wyaałki prosimy

e ?a zAIifzeniani z t j '7 3 .  Chociaż „aszt firma prawnie iznana daje zupełna
osc co do uczciwości niszej propozycji, my jednak obowiązujemy się zapłacić

Ptosimy wyciąć i  przesłać wraz z fotografją. . s e o s l s

 ̂ T iw lt N r . 5029.
w  r o ^ ; ^ r^ WX,łA zA  p ro p o z y c ją  p ro s zę  I  i Bdsięb iorstwo „ I t e c c rd *  w  L o d z i p o w ięk s zy t1 m i b e zp ła tn ie  fo to g ra fie  

P u<t J trunk iem , * e  żaO y c A  v r  S tk ów  n ie  pon iohv . Z ł 3 .—  jed n oo ześn ii z  fo t ( g r a f i t  
w j  B y la i. —  P rc .,z ę  w y  stać z “  p rb ra iu em . —  (Z b y tou zn e  'w ykreś lić ).

9 I nazwi.ko:
Atlreg i ----------- ------------------------

tencj tle wymafeasię. Ust w-gi wi-cej niż 20 gram. kosztuje SU gr porto. — l’rzy grupach 
nr eż;- twarz dD powiększenia oznaczyć y

złotych <
je ż e l i  n ym ien io n  e 
w a ru n k i n ie  Dędą 
p rze z  nas w  zu p e ł­
n ości d o trzym an e . 

Z A K Ł A D  A K T .

„ R E K O R D "
ŁÓDŹ ' 

Piotrków ika 37
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BŁĘDNICĘ
b r a k  k r ^ S  ■ u s u w a

guluje słabości kobiece, oodajo siły, podnieca apetyt, 
p n y c z y w n  k iw i. — P o ło żn ico m  za d z iw ia ją c o  s zy b k o  p r z y ­
w raca  s iły  a polecane przez lekarzy w chorobach płuc­
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie­
niu ogólnem, oberwali, i braku ochoty do życia nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
umysłowemu - :

Do nabycia we wś„Tstkich aptekach i droguerjaeh 
ia » zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są 

ezwar ościo we, ijdst wyrblnie WiNO CHI IOWO łALAZISI £ fe..a 
Krzyszloforskiego, naśladownictwo energicznie odrzucić!

Fiaszka mniejsza z przesyłką zł 2’50 —  5 f l . z ł  12.
» podwójr ,  „ «!-40 — 5 „ , 2 1 .

W y - ą c z n y  s k ł a d  i  w y r ó b  n a  P o l s k ę .

f e t i i  dfJia C is f i ia i t a a  r; “

*sr Tarnów.
GOSPO D ARSTW O  16 MORGOWE w tfajlej szym 
stanie, zaraz lub po żniwach z inwentarzem 
i żniwem, albo bez do przed&nia. —  Bliższej 
wiadomości udziela Katolicki Urząd parafialny 

Międzyrzecze, p. Wapicnica, Śląsk.

?W A  I  fijUSRUTKIHIUSlYH ŚRODłtlćM u5Mi ERLAJAJIYrl

m 1 REUMATYZM
m  l)\MANIA,EOLF.6tOm'iZEEÔ

IJEST WYPRÓBOWANY op 1ATÓ0 ,

I NAGRODZOitY 
MEDALAMI

WSADZIE 
1 SKŁAD “« 5' .J « M ł

A FT  iK A  M i K u l ASCH A
L W Ó W .

U w a g a ! O a rm o ii! 1& .U0O premi i D arm o Sil
Celem rozpowszechnienia firmy naszej na prowin- 

c j i i  dania możuości zapoznunia się z naszymi artyku­
łami towarów, postanowiliśmy rozesłać każdemu nad­
syłającemu nam swój adres dokładny, premję zupełnie 
bezpłatnie. Adresować: Warszrwa — Dom Towarowy 
Świec? i S-ica, Całodta 6. Skrzynka poczt. Nr. 552

O R G A N IST A  i FA C H O W Y M LECZARZ, pohu ­
kuje posady przy kościele i mleczarni, względnie 
w  parafji, gdzieby m mógł założył własną mle­
czarnię lub dzierżawić —  Łaskawe ̂ zgłoszer-ia 
pod: „Organista m leczarz" do redakcji „Ludu 

- Katolick iego".

Walna iń & t im U  Ula ticrpu,tatw
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w  krzyżacb, h ól gtowy, ból 
zębów i inne podobne przypadłości usuwa w  zupełności sławny  

t .. :. ! i prawdziwy

J i M t o m e m i o I

d o  n a c i e i o n i a
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomenłol jest najlepszym  

środkiem tego rodzaju, —  Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu •

Ł a s o g ^ f o r j a y ą  a p f f i U i  S Z Y N O N A  E Ś S M A M A  j j j r  m .
Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytcści albo za zaliczką:

6 fla k o n ó w  z  o p ła co n y p itc ztą  i u pa ko w an ie m  z a  1 2 Ł 0  z ł .  —  1 0  fla k o n ó w  z  opłacony p o c ztą  
i o p a k o w a n ie : i z a  2 3  J.  —  25  fla k o n ó w  z  opłaconą p o c ztą  I o pa ko w an ie m  z?  50 z ł .

C łfto n k a m l d ru kam i „G łosu  N a rod u " w K ra k ow ie . ul, Łir K rzy ża  11 —  pod la rzą  lum Kom ana k # r k u. 
W y d a w c a  im ien iem  Spó łk i w yd a w n icze j oraz o d p ow igd u a ln y  redaktor ka. J óze f Ś w k fd w ,


